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D. 7. Października.—  Kok 1849. 

Niedziela. M  204. Jutro, Śtej Brygidy Wdowy.

Darowiznę gruntów w mieście Przasnyszu  położo- 
L'nych. do dóbr Mchówka lit: B, i dóbr Meh owo lit: B, na- 
jleżących, w szacunku rs. 450, na rzeczXX. Bernardy- 
I nów w Przasnyszu, przez Marcina Bartolda uczyniony, 
I[lada Administracyjna zatwierdziła.

Pułkownik Gedroyć-Juraha, z pułku Grodzieńskle- 
jgo Lejb-Gwardji Huzarów, przeznaczony został na Do­
ju  ódzcę pułku Ułanów J. K. W. Xięcia F r y d e r y k a  Wir- 
\t embergskiego.

(Dalszy ciąg Pensji emerytalnych.) Orzyińali: PP. 
Iflip: Dobrski, b. Urzędnik do szczegół: poruczeń, do 
[pensji rs. 900, dodatek rs. 300. Karol-Aug; Btentzel, 
IArchiwista, rs. 318 k. 75. Jan BaMowski, b. Kasjer, 
Irs. 438 k. 75. Mikołaj Rogaliński. Strażnik, rs. 180. 
|Kar:-Fryd:-Gust: Henke, b. Urzędnik do szczegół: poru- 
Iczeń, do pensji rs.825, dodatek rs. 150. Tekla z Uen- 
jczewskich Morawska, Wdowa po Kontrolerze, i ich 
ldzieci, rs. 101 k. 25. Alex: Kretowicz, b. Poborca, do 
Jpensji rs. 270, dodatek rs. 30. Pozostałe dzieci po Jó- 
Izefie Kondon, Strażniku leśnictwa Szydłowiec, rs. 11 
k. 25. Agata-Józefa z Biernackich Węglińska, Wdow a 

|po  Archiwiście, i ich dzieci, rs. 07 k. 50. Anastazja 
■Szu/tz, pozostała córka po Nadleśniczym b. leśnictwa 
Sierpc, rs. 51 k. 56. (D. c. n.)

W Najwyższej Izbie Obrachunkowej mianowani: 
Pełniący obowiązki Nadkontrolera Naczelnika Sekcji, 
Karol Kucz. pełniący m obowiązki Asesora Naczelnika 
Wydziału; Starszy Kontroler Józef Dąbrowski, peł­
niącym obowiązki Nadkontrolera Naczelnika Sekcji; 
pełniący obo: Ruchhaltera Ignacy Lewandowski, peł­
niącym obo: Starszego Kontrolera; Kontroler. Kadca 
hono: Antoni Pawłowski, pełniącym obo: Buchhaltera, 
i Adjunkt Wydziału Wojsk: w ltządzie Gub: Warszaws: 
Józef Wierzbowski, pełniącym obo: Kontrolera w Naj­
wyższej Izbie Obrachun:.—  W Wydziale Kommisji ltz: 
Spraw W. i D. mianowany: Aplikant Stacji Pocztowej 
w Dąbrow ie, Maciej Stodołkiewicz, pełniącym obo:Ex- 
pedytora Poczty tamże. —  W Wydziale Kommisji Rz: 
Przychodów i Skarbu przeniesieni: Dla dobra służby: 
Rew izor rogatkow y przy Komorze Celno-granicznej Ku­
charskim, Edmund Bukowski, na pełniącego obo: Re­
wizora rogatkowego przy Komorze Celno-granicznej 
Raczki w Gub* Augustows:, i Rewizor przy Komorze 
Raczki Antoni K/eczyńshi, na pełniącego obo: Rewizo­
ra rogatkowego przy Komorze Kucharskim.—  W Okrę­
gu Naukowym Warszawskim mianowani: Rzeczywisty 
Student I mi wersy letu Cesarskiego w Moskwie, Jan Gór­
ski, pełniącym obo: Nauczyciela nadetatowego w Gimn: 
Realnem w Warszawie; i pełniący ob: Nauczyciela Szko­
ły Powiało: 3ej w Warszawie. Winc: Roman, pełniącym 
obo: Guwernera w Instytucie Szlacheckim w Warszawie,

wm tm am m

licząc od dnia 20 Sierpnia (1 Września) r. b.— Przenie­
siony dla dobra służby: pełniący ob: Nauczyciela nad- 
etatowego w' Gimn: Realnem w Warszawie, Karol Sobo­
lewski, na pełniącego obo: Nauczyciela Gimn: Guber- 
njalnego w Warszawie. ,

0 ruchu i postępie ubezpieczeń ruchomości od ognia. 
Z końcem miesiąca Sierpnia r. b., ubezpieczenia ciągłe 
i czasowe ruchomości od ognia, po potrąceniu ubezpie­
czeń ubyłych w tymże miesiącu, wynosiły summę rubli 
sr. 33,347,564, z której Dyrekcja Ubezpieczeń poręczy­
ła straty do summy rs. 24,694,56-3. W tej liczbie znaj­
dowało się ubezpieczeń ciągłych 6,159, na summę ru ­
bli s r .30,949,658, z poręczeniem strat do summy rubli 
sr. 22,837,262, i z opłatą składki rocznej rs. 180,81> 
kop. 62. AVciągu upłynionego miesiąca Września r. b.. 
Dyrekcja przyjęła ubezpieczeń ciągłych i czasowych ru­
chomości od ognia na summę rs .598,115,zporęczeniem 
straty do wysokości summy rs. 517,502. Potrącając 
z tej ilości ubezpieczenia czasowe (których stan z po­
wodu upływania terminów ubezpieczeń poprzednio 
umówionych, jest zmienny), samych ubezpieczeń cią­
głych, między któremi znajduje się najw ięcej ubezpie­
czeń zboża i inwentarzy w dobrach ziemskich, Dyrekcja- 
przyjęła 50, na summę rs. 222,107, z poręczeniem 
strgty do wysokości summy rs. 166,489 i oznaczeniem 
składki rocznej w summie rs. 1,208 kop. 94. Doniesio­
no o 7miu pogorzelach ruchomości; za straty zaś z tych 
pogorzeli i z poprzednich, już rozpoznane, Dyrekcja 
przyznała wciągu tegoż miesiąca wynagrodzenia za 15 
pogorzeli, rs. 8,672 kop. 651/*.

W dzienniku francuzkim Illustration Nro 340, znaj­
duje się między innemi »Wzięcie W oli”, litografowane 
z oryginalnego obrazu Horacego Wer net a, za który jak 
donieśliśmy, Artysta ten ozdobiony został przez N. PA­
NA orderem Śgo W ł o d z i m i e r z a  3ej k i : .

Antoni Zimnoch, Obywatel Ziemski, b. Marszałek b. 
Powiatu Radżyńskiego, po długiej i ciężkiej chorobie', 
przeżyw szy lat 57, wczoraj przeniósł się do wieczności'. 
Pogrążona w smutku Fam ilja, zaprasza Krewnych. 
Przyjaciół i Znajomych, na żałobne Nabożeństwo, jutro 
o godz: lOtej z rana w Kościele XX. Bernardynów, tu­
dzież na exportację zwłok Jego, o godz: 5tej po połu­
dniu w tymże dniu i z tegoż Kościoła, na smętarz P o1- 
wązkowski odbyć się mające.

Donoszą o zgonie Radcy Dworu Trusowa, Nadzor­
cy Szpitala w Zamościu.

‘ Urząd Lekarski Guhernji Warsz:. Zawiadamia, iż 
przy Lekarzu Ptu Sieradzkiego, zawakowała posada e 
tatowa, Felczera, z płacą roczną rs. 45. Mający chęć 
otrzymać t a k o w ą ,  zgłosić się winien z dowodatm kwab 
fikacyjnemi do biura Urzędu Lekarskiego Gub: Warsz!.
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w domu Rządowym przy ul: Miodowej pod Nr. 495 .— 
I>. o. Inspektora Lekarskiego; w z. Dr. Grabowski. _

Stareznkonni: L^jbaSzinujlowiez.^/eawgez', Mośkó 
lekowicz R ytm , i Hcrsź Ciersżóhówjcz JtosenflM, po 
uzyskania końsensu i zapisaniu się do zgromadzeń ku­
pieckich, prowadzić będą pod właśnenii firmami handle 
kupieckie towarami ło jm iO w  cmi, krotkiemi; rossyjskie- 
mi,galantery.|i)enii, n-orymbergskiemi i wgzcjkiemi trun­
kami zagranicznemu dwaj pierwsi \Y mieście Tykocinie, 
a ostatni w mieście Suwałkach.

Magistrat m. W arszęwy, dozwolił nabywcy części 
posesji od strony pałacu łu b ień skich , półoidnej óbok . 
posesji Nr 13t>3«, oznaczyć N r 1303c,.

Księgarnia .CL Sennewa/da, odebrała z Petersburga 
nowy dramat w francuzkim języku, w 3ch aktach z proś 
logiem, pod tytułem : Le 'Penitent, przez J. tle Niemi- 
rycz. Cena zł. 3 gr, 10.

Jutro przy W ystawie  fantów wWarsz: Tow: Dobro:, 
fcedzie miała dyżur Opiekunka Zakładu Sierot i Sal 
Ochron, IW . Wilhelmina Hoffmann.

Lekarze Warszawscy uważali w ciągu miesiąca Sier­
pnia, pojawiające się w mieście tutejsjtem, liczniejsze 
zapalenia gardła, dysenterje, reumatyzmy, ospy, a 
zmniejszony stosunek zimnie i cholery.

Oddawna przyjęty u nas sposób brukowania ulic we­
dług metody Mac-Adama, zaprowadzony zostaje obe­
cnie W Paryżu  na ulicy Richelieu; albowiem próby 
wykładania drewnianemi kwadratami ulic, Skazały się 
tamże niedogodnemi. ti nas oprócz tych dwóch gatun­
ków bruku, robione były także i inne dosyć liczne do­
świadczenia, dotąd w szakże jeszcze nie możemy żadne­
m u oznaczyć pierwszeństwa.

Nowe dzieło Autora Listopada  »Nic bajki” już się 
ukazało w fejletonie Tygodnika P e te rsb u rsk ie g o ; 
w rńem to między innemi, Autor kładąc w usiaP . Amv'U 
lsiewicza uwagi nad obmowami, w ta ki uli to słowach, 
które nie jednemu mogą posłużyć za przykład, wyraża 
się  o szarpaniu cudzej sławy: aMówię do tych,których 
rozmowa nie obchodzi się beż czyjegoś szarpania, po­
dobni oni do tych bnrdów tchórzów, co byle zwietrzyli 
o jedną kwintlę w iększego pd niehże samych tchórza, 
zaraz po nim jeżdżą. Mój BOŻE! jakże oszczercy iob- 
mówcy są wielce nieroztropni, narażają sw oje zbawie­
nie bez doczesnego naw et zysku. Kiedy kto komu pie­
niądze ukradnie, na swoją korzyść obraca cudzą krzyw­
dę przynajmniej na chw il kilka, a jak cudzą sław ę szar­
pnie, jakiż mu będzie zysk? Dajmy, że się opamięta, że 
przyjdzie na niego niemoc, co mu tyle tylko przytomno­
ści zostawi, że jakby na dłoni ujrzy, że świat pożegnać 
trzeba, i że za lada chwilę zacznie się bezpośrednia roz­
prawa z samym BOGIEM. Jak to będzie z restytucją? 
Cudzy grosz wrócić można i do tego testamentem spad­
kobierców zobowiązać, ale szukajże cudzej sław y, coś ją  
daw no roztrwonił. Pan BÓG swoją krzywdę odpuści, 
ale kto wie, czy nieskończona Jego sprawiedliw ość, mo­

że idu pozwolić przebaczenia cudzej. Jeszczeto zapa­
miętam sławną nfiisję Xiędza Cytowicza, Socjetatis Je- 
śu w Noyrogródku, co to bywało na jego kazaniach, lud 
się zbierał jakby na jaką nową krucjatę. Chodziłem 
wtedy na gramatykę. Otoż ÓW Niądz CytowicZ razu je­
dnego powiedział: »Wolałbym na śmiertelnej pościeli 
leżyć złodziejem, niż oszczercą, a nawet obmówcą.” I 
nigdy mi nie wyszły z pamięci te słowa, co .je posłan- 
nik Boży przyswoił.”

przedonegdaj podrzucono troje dzieci, a mianow icie: 
jedno z bieli płci męzkiej, 10 dni życia mające, wprost 
dońiu Nr 1335; drugie płci żeńskiej, miesiąc jeden mieć 
mogące, w’domu Nr 948 przy ulicy Ptasiej; trzecie na- 
koniec także płci żeńskiej, około 2 miesiące mające, ob­
winięte w kołderkę i białą chustkę na głow ie, w. domu 
pod Nr 1988 w sieni. Biuro Warszaws: Ober-Policmaj- 
stra, wzywa mieszkańców tutejszych, ażeby w razie po­
wzięcia windoiności o sprawcach podrzucenia, najbliższą 
Władzę policyjną zawiadomić o tern nie zaniedbali.

Wczoraj złożono w Redakcji R urjera od Ig. S. zł. (i 
gr. 20, dla starca 95cio-letniego, w domu Nro 2378 przy 
ulicy Nowolipki.

Konin miły smak świeżych Ostryg, kto lubi te żyjąt­
ka, niech się długo nie namyśla, a spieszy do handlu P. 
Riedla, przy ulicy Nowo- Senatorskiej; tam to  one do­
piero co przybywszy z za granicy, czekają na swych 
amatorów, Wprawdzie nie z otwartemi rękam i, jak to 
czasem czynią ludzie, ale z ściśle zamkniętemi skoru­
p a m i/ja k  przystoi na każdą dobrze urodzoną ostrygę. 
Wkrótce zapewne pojawi się tam i poważny Stokfisz,
0 czcm nie zaniedbamy donieść szano: lubownikom.

Uprawa Kwiatów od lat 20tu kilku znacznie u nas po­
w i ę k s z o n a  i podwyższona, nastręcza teraz sposobność 
tworzenia nawet w późnej jesieni mnogich bukietów, 
które płeć piękna, (zwykle do kwiatów porównywana
1 porównywać się lubiąca, mówimy bowiem: bia ła  ja k  
lit ja, św ieża juk ró ża , skromna ja k  fi jolek, bogata 
jak stokroć), jako dar najmilszy zawsze przyjmuje. 
Szkoda tylko, że mróz biały kilkakrotnie w tych dniach 
wydarzony,,zupełnie zw arzył georginje, te z najokazal­
szych ozdób Flory jesiennej.

W N rze 39 Tygodnika Rol:-Tech:, między innemi 
znajduje się: Uprawa rzepaku brukwiowego (Raps). 
O k r z e w a c h  stosownych na żywe płoty i sposobie ich 
użycia.

We wsi Raciborowice (wPcie Hrubieszowskim), za­
łożoną została przez właściciela tejże wsi, W. Wincen­
tego W ydżge, nowa fabryka Araku krajowego.

O postępie cholery w Królestwie Polskiem od dnia 
lbf-2S 'Września do 23 Września (5 Października) roku 

bieżącego, Było, zacli:, wyzd:, urn:, pozo:,
w M. W arszawie, 17, 19, 14, 9, 4.
w Gub: W arszawskiej, 87, 210, 114, 102, 81.
w Gub: Lubelskiej, 21, 7, 15, 4, 9.
w Gub; Radomskiej, 432, 347, 170, 192, 418.
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Leopold ilajettslfU  Tancerz Teatrów W arszaw skich, 
ro zp o czą ł udzielać lekcje tańców w mieszkania własucm 
p o d N rcm 50. w RynkuStąrego-Miasfa, jakoteż iw  do­
mach prywatnych. Osoby życzące z takowych korzy­
stać, zgłosić się raczą pod Ner powyższy.

Xą ostatnich targach Warszaw skich i Pragskich pła­
cono : za korzec 4rg-ćwierciowy żyta rs. 2 k .25, psze­
nicy rs. 4. k. 4, jęczm: r s j2 k .  % óysa rs. 1 k. 52 /a, 
sian ą  turę jedno-kopną od rs. 2 k. 70, do .rs.4  kop. oo, 
ąiana farę paro.-konną od rs. 4 k.' MO do rs. 7 k ,o5, sło­
my furę zwyczajną od rs. 1 k. 20 do rs. 1 k. 80, kartofli 
korzec k. 84, okowity garniec kóp. 1 V /^  szumów ki
garniec kop. 45. ,

Wczoraj w Teatrze Wielkim, po Balecie Dja bet hula- 
wt/, przyw ołani: Pani Turcztjnotcicz 5-kroć, Panna An­
na S traus  4-kroć, Panny: PaulinaS traus \Danise, po
2-kroć, Panna Żarnowiecka, Pap Tarnowski 2-kroć, 
oraz PP. Mounter i Kwiatkowski. , t

Oprócz nadzw yczajnego wypadku morderstwa popeł­
nionego w d .8 m z .rn . we wsi Oltarzewie Pow: Warsz:, 
przez Wojciecha Florczaka szynjmrza, który pokłóciw­
szy się z gospodynią swoją Krystyną Berger, takową 
zamordow ał w nocy, a zakopawszy ciało jej w komorze, 
dopiero po upływie dni U , wywiózł i wstawię utopił, 
?.aco już po ukaranie właściwemu sądowi oddany został; 
były i inne, tak skutkiem nagłej śmierci, jako też i sa­
mobójstw, zdarzenia. Do rzędu pierwszych, należy 
Kontroler Komory pogranicznej Bogusze wTow: łiom- 
żyńs:, Wojciech/AŻcA, który tknięty apop!cxją d. 8 z.rn., 
życie zakończył; do długich zaś, Prosper G ytzeit, Rząd­
co dóbr Podliszewo w (lub: Augustowskiej, oraz Bene­
dykt S ta ń s k i , cząstkowy właściciel wsi Suchożebr-// 
w Pow: Siedleckimi i w łościanin Sokołowski ze wsi Pod- 
jryszki; z których pierwszy wystrzałem z fuzji, a dwaj 
drudzy przez powieszenie, odebrali sobie życie. Obok 
tego , "we wsi Ż y iy m e  .w Pow: Lubelskim, dziewczynka
3-letnia porwaną i pożartą została przez wilka. Co się 
tyczy pożarów, takowe nawiedziły następujące w K ró­
lestwie miejsca: Wieś KanieWo wI'ow:Włucławs:,Kqcin

' w pow: Warsz:, i wicśH utę  w Pow: Augustowskim.
Z  Petersburga.—  jcncraf-M ajor Paton, Dowddzcu 

tymczasowy Dywizji rezerwowej 4go K orpusu piecho­
ty, mianowany został Jenerałem Lejtnąntem.

\ .  PAN, raczył zatwierdzić przedstawiony przez Ą- 
kademję sztuk pięknych,projekt pomnika, mającego się 
w z n ie ś ć  l  dobrowolnych za N a jw y ż s z e j !  dozwoleniem 
składek wojska Dońskiego, na cześćAtamnna ich Jene­
rała od kawalerji lir . P la to m ,który w sławiłsię wkam- 
p a n j  ieh 1812 i 1814 r., przew odnicząc kozakom Doń­
skim. Pomnik ten ma być wystawiony w mieście woj- 

i skowem Kowoczerkasku, na placu Alexandrow shim , i 
w yobrażać ma bohatera w ubraniu kozackim z szablą 
w ręku, wzywającego rycerstwo do boju.

Z Irkucka  piszą Igo Lipca (v. s.) iż dnia tego'jako 
w rocznicę Imienin .!. C. K. Mci N. CĘSARZOWEJ i

*________

PANI, odby ła się uroczystości założenia kamienia węgicl- 
ne"o, pod mającą się wznieść budowę, przeznaczoną dla 
wychowania dziewic, obierających sobre powołanie du­
chowne. Instytucja ta, zatwierdzona przez N, PANA, 
ma być nazwaną od Imienia wEwfimja K uznecm a” I r ­
kuckiego lej gildji Kupca i kawalera, który tak na samo 
jej wzniesienie, jako też i zaopatrzenie jej we wszyst­
kie potrzeby, odpowiedni fundusz przeznaczył. Z darów 
jakicmi kupiec KuznecOw, nieprzestaje wszystkie do­
broczynne fnstytuta zasilać, oprócz mnóstwa innych ta- 
jemuie przez niego w celu wsparcia udzielanych, naj­
znakomitsze są 230.000 rs. (1,533,000 zł,) dla biednych 
w Irkucku; i 200,000 rs. (1,333,000) dla wystawienia 
nowej Prawosławnej świątyni. Inne jeszcze dary jakie 
w różnych czasach składał na ofiarę, zjednały nm na­
wet szczególne M o n a r s z e  zadowolenie ze strony J. C.
Mci N. CESARZOWEJ.

Rozkazem C e s a r s k im  z  d. 7 go z. m , ,  zatwierdzony z o ­
stał wybór Radcy Stanu Pasławskiego, na Marszałku 
Gubernjalnegó szlachty Cubernji Wileńskiej, który już 
poprzednio też obowiązki sprawował.

W dniuH/ii3  z. m. um arł w Petersburgu, po krótkiej 
słabości, Wicc-Admirał Andrzej Lazar ew, Naczelnik 
l e j  D y w izji flo tty . . ,

T/j>rodnik Petersburgslń  wydrukował nową powieść 
spółcześną J. I. Kraszewskiego, pod tytu: Dziu-adta- 
Powleśe ta jest listem adressowanym z Turzej Góry do 
P . Edmunda Suszy  w W arszawie.

Austria . Wiedeń 2go Pa żdzzc— IR: Owiec k i  p od ob n o  
5 g o  b. m . w yjedzie  ztad do Medyolanu; Ban Jellachich 
dziś w r ó c ił  iM orawji,a B a r o n a /% w n « ju tr o s p o d z ie w a -  
ją  się  z podkowom , dokąd w ojsk a  C.K. w czoraj w e sz ły .  
— W ojsk a  w ęg iersk ie  w y sz łe  z Komom, lic zy ły  2 5 ,0 0 0  
żo łn ierzy: ż o łn ie r zy  z w o jsk  regu larn ych  w c ie la ją  
do p u łk ó w . P rzed w czoraj rano  w o jsk a  C. K. za ję ły  
p rzy czó łek  m ostu  na Dunaju, w ieczo rem  dwa bata ljony  
zajęły  sam o m iasto  Komom. W czoraj p rz ed p o łu d n iem  
w y p ła c o n o  żo łd  żo łn ierzo m  z p o w sta n ia , a po p o łu d n iu ,  
m ia ł zająć tw ierd zę  sam  F eldzeu gm : Huynau. K o rp u s  
ob legający  lic z y ł 2 4 8 k o m p a n ji, 2 0  kom p an ji s tr ze lcó w  
ce ln y ch , 2 3  szw ad ron y jazdy , 1 3 8  dzia ł; razem  ol,0Oc>  
ludzi i 1 8 7 0  k o n i.—  P r z y b y ł tutaj już parostatek  w p r o st  
Z P esztu .—  O kóln ik  m in isterja ln y  z n ió s ł w szy stk ie  o- 
g ra n iczen ia  w y w o zu  to w a ró w  do W ę g ie r .—  Wielkie 
k o n feren c je  ju ż  s ię  sk oń czy ły ; znakom ita  częsc  o so b  do  
n ich  n a leżą cy ch , rozjech a ła  S ię; co  do Węgier, nic  nie 
p o sta n o w io n o ) p o n iew a ż  kraj ten przez lat k ilka je sz c z e  
m y ślą  trzym ać w s ta n ie  w o jn y , i przez ten  czas p o zn a ­
ją ’, co  m u  udzielić  m o ż n a , a co o d m ó w ić . Na tych  
k on feren cja ch  p o sta n o w io n o : f tr z y m a ć  arm je na s to ­
pie w o jen n ej, i O ficerom  pow iększyć płacę: granice od  
Siemiec z a sło n ić  korpu sam i ob scrw a cy jń em i, d o p o k i 
k w est ja  n iem ieck a  rozstrzygniętą nie będzie; starać • 
s ię  jednak w s z e l k i e m i  środkam i ó utrzym anie p o k o ­
ju; w W?grzech urządzić żandarm erję i ko lu m n y w o j-

* /
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skowe ruchome; o rozbrojeniu ogólnem ludu nateraz 
nic nie postanowiono. —  Dla ułożenia kwcstji nie­
mieckiej , odbędzie się w Wiedniu konferencja Mini­
strów pełnomocnych niemieckich.—  W Ministerjum 
wojny wielka czynność, jak gdyby myślano o nowej 
koncentracji wojsk: podobnaż praca w Ministerjum 
skarbu, zkąd wyszła wieść o pożyczce przymusowej, 
ponieważ dotychczasowa nie wydała spodziewanego 
wy padku.—  Marynarce austrjackiej w Tryeście, kaza­
no robić przygotowania.— Z zabranych skarbów po­
wieszonego Hrabiego Zichy, wiele zginęło; brat jego 
Hrabia Edmund, ogłosił obszerny artykuł, w którym 
bardzo nastaje na dowódzców powstania, z powodu 
tych strat.— Hrabiowie Bathyany i Esterhazy oddani 
zostali do 4go pułku huzarów.— Stowarzyszenie rze­
miosł prowincji A ustrji postanowiło urządzić składki 
w całym kraju, by z nich wybudować i uzbroić dwa o- 
kreta wojenne Radecki iJelłachich; w Tryeście już te 
składki zbierać zaczęto.— Uząd przyjął warunki zało­
gi Komorna co do wymiany na równo z ich kursem no­
minalnym, banknotów węgierskich w Komornie, ponie­
waż w nagromadzonej tam czynności i w robotach for­
tyfikacyjnych przez powstańców dokonanych, znajduje 
dostateczne wynagrodzenie.— Cesarz w połowie b. m. 
uda się do Pragi, ju tro  zaś wyjeżdża z Wiednia do 
/se/d, by nie znajdować się w stolicy na swych imie­
ninach.—  Arcy-Xżę Albert, dowódzca korpusu obser­
wacyjnego w Czechach, wrócił tu z Pragi', do Czech 
ze wszech stron ściągają wojska.—  Ustanów ionem po­
dobno zostanie noweMinisterjum m arynarki.— Mówią, 
że Wenecja wkrótce odzy ska wolność swego portu.

Francja. Paryż 30 Wrześ: . — Po ukończeniu hon­
ey Hum, główni członkow ie tegoż udali się do Prezyden­
ta Bonaparte, i przedstaw ionemi zostali temuż przez Ar- 
cy-Biskupa Paryża. Ogłoszone dekreta synodu tego 
mówią: O synodach dyecczjalnych, o błędach podkopu­
jących zasady religji, o przepowiedniach, o powodach 
niweczących podstawę sprawiedliwości i łagodności, 
etc. Koncy/ium nie zwróciło wcale uwagi na prośbę 
robotników, żądających zniesienia wszelkich opłat przy 
obrzędach religijnych ślubów, pogrzebów i t.d. Patrie 
donosi, żc kwestja podwyższeni^ płacy robotników, 
szczęśliwie załatwioną została, gdyż fabrykanci zape­
wnili im po 50 centymów podwyższenia.—  Xiadz La- 
mennais zostaje głównym redaktorem dziennika ltefor- 
me.— Uząd traktuje z bankierami o pożyczkę 200 mi- 
Ijonów franków.—  Gabinet przygotował następne pro­
jektu do praw w czasie nieobecności izby: () organiza­
cji więzień, o kassach oszczędności, o użyciu telegra­
fów elektrycznych, o wyższem wychowaniu, o deporta­
cji, \  i o położeniu w Algerji deportowanych politycz­
nych. —  Najznakomitsi tutejsi bankierowie często kon­
ferują z Ministrem skarbu, którego projekta nie są tak 
zatwierdzanemi jak sądzono.—  Poseł angielski bardzo 
często konferuje z Ministrem spraw zagrań:, zwłaszcza

po odebraniu depeszy z Malty i Konstantynopolu. —  
Wieści o zmianie gabinetu ustały; owszem sądzą, że 
Zgromadzenie, które się ju tro  zgromadza, poprze gabi­
net dzisiejszy.—  Wzburzenie wywołane manifestem 
P a p ie ż a , uspokaja się; Pan TocquerJltc zażądał rozsze­
rzenia amnestii, a P a p ie ż  na to przystanie, i cała spra­
wa zostanie załatwioną.—  Mówią tu i to z dobrego źró­
dła, że Francuzi opuszczą Rzym, i że Hiszpanie staną 
garnizonem; to pewna, że wojska hiszpańskie w Pań­
stwie Kościelnem znacznie powiększonemi zostały: nie­
którzy głosz.ą nawet, że wojska francuzkie już Rzym  
opuszczają, i ruszają do Civil a- Veechja; mówią także, 
że nota Pana Toequetilh  o amnestję rozleglejszą, jest 
energiczna, ale o tę energję wszyscy sąspokojnemi; wie­
dzą bowiem, że z niej żadnego skutku obawiać się nie 
należy. Kwestję rzymską dyplomatyczne uważać na­
leży za rozwiązaną zupełnie. — Papiery na giełdzie zu­
pełnie spadły, co przy pisują, otrzymanym ze Stambułu 
wiadomościom.-— Jcnerał-Porucznik Borelli, b. P ar 
Francji i Szef sztabu Króla Joachima (Murata), a wuj 
P . Odilon Barrot, rozstał się z tym światem. —  W Ca­
yenne wybranym został do Zgromadzenia prawodaw­
czego, murzyn P. Jonhannet.

Niemcy- —’ W Frankfurcie, władze przestrzegają, by 
żołnierze bawarscy lub austrjaccy nie spotykali sięzpru- 
skiemi; silne patrole do tego przeznaczono.—  Król 
Wirtemhergski udał się do Darmstadt, dla odbycia 
konferencji fam ilijnej.— Duński gabinet postanowił 
TimhiaiSz/estciga, zamierzony przez Niemcy.—  Król 
Pruski znajdował się w Brandeburgu na uroczystości 
d z i e w  ięćsetnej rocznicy założenia tamecznej Katedry.

Włochy- —  Izba turyńska  na posiedzeniu z 25 z. m. 
większością 119 przeciw 21 głosom, zatwierdziła pro­
jekt do prawa, żądający kredytu 75 iniljo: fr., dla zapła­
cenia pożyczki austrjackiej; rozprawy zaś nad trakta­
tem, później nastąpią. — Listy z Florencji donoszą, 
że tam codzień spodziewają się Wielkiego Xięcia 
z Wiednia. —  Niążę Mo deny postanowił nadać usta­
w ę . —  W Piemoncie wszystko się gotuje do uroczy­
stego przyjęcia zwłok K ró la  Aarota Alberta; 80 ko­
ni karych i.karawan posłano już do Genui; deputacja 
senatu także już wyjechała.— Do Chambery przyby­
ła Komisją, która ma ułożyć plan połączenia Piemon­
tu  z Francją, za pomocą kolei żelaznej przez Subau- 
dją .— Kolej żelazna z Sienny do F.mpoli w Toskanji, 
skończoną będzie w pierwszym tygodniu Października. 
—  W Rzymie spokojność panuje. Obrachowano, że 
wskutek dymisji, kategorji. śledztw i t. p., z dobrodziej­
stwa amnestji powszechni j  wyłączono 66,940 osób.—  
P a p ie ż  w d. 20tyni z. m. zwiedzał katedrę Neapolu, i 
oglądał relikwie Świętego J a n u a r e g o ;  przyrzekł także 
zwiedzić klasztor Santa Chiara.—  Jenerał Filangieri 
wrócił z Palermo do Neapolu. —  Osoby wyłączone 
z amnestji, zaczynają już Rzym. opuszczać.

Rozmaitości. — Że na zawadjakach nigdy nie zby-
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wato, to wcale nie now ina; a że ich jeszcze dziś wszę­
dzie pełno, to także w szystkim  wiadom o. Owoż i da­
wniej za czasów A u g c s t a ,  był tego rodzaju ria dworze 
jego, jakiś obcy M arkiz. BOG wie skąd przybył, jakie 
jego miano; dość że chodził w ogrom nej upudrow anej 
fryzurze , z długim  pa plecy spadającym hareapem , 
w  cienkich a obciskających pajęcze nogi tryko tach , 
w trzewikach zezło tem i sprzączkam i i francuzkim  ro- 

k żnem przy boku, gniotąc pod pachą jakieś nakrycie na 
głowę, do sroczego gniazda nadzwyczaj podobne. D w ór 
go bardzo lu b ił, bo dw ór m iał słabość do jego języ­
ka; Panow ie nasi znosili, ho m usieli tolerować faw ory­
ta; a dw orzanie zyzem zerkali na niego, bo nie było ża­
dnego, z którym by się nie powadził, powadziwszy nie 
wyzwał, a wyzwawszy, nie naszpikow ał rożnem , jak  za­
jąca . Jakoś to było przy końcu jesieni, wszyscy do sto­
licy ciągnęli, bo i u D w oru i na pokojach zamożnych 
m agnatów , nieco weselej schodziły wieczory, aniżeli na 
wsi. Pomiędzy przybyłem i wówczas do m iasta, był i 
W ojewoda, jak  to mów ią Pan z Panów , kość z kości, du­
szą i ciałem przyw iązany do tego, co tylko m u przy­
pom inało jego A ntenatów . W niesm ak mu jakoś po­
szedł ów  m arkiz, o którego w ybrykach tyle się nasłu- 

( chał, i złąd to raz zakręciw szy w ąsapo  daw nem u: »Pięć- 
dziesiąt czerwonych holenderskich tem u, rzekł do sw o­
ich dw orzan, kto mi uprzątn ie tego F rancuza.” Ocho­
cza gawiedź, spojrzała po sobie, jaki taki pom yślał, że 
nie zła gratka, ale i z ow ym djabłem  nie tak łatw a sp ra ­
wa, i jakoś wszystko skończyło się na m ilczeniu. Tym  
czasem dnia jednego, już około wieczora, kiedy P an  W o­
jew oda udał się na Zam ek, niebawem też i dw orzanie 
zabrali się razem i udali się na pogadankę przy szklan­
ce miodu do P . E lja sza , tuż przy K rakow skiej bram ie, 
utrzym ującego w yborne piwnice. Suszyła się lam pka i 
toczyła się gadka, gdy w tern drzwi skrzy pnęły, i wszedł 
dosyć nizki, ale krępy i silnej budow y szlachcfka z de-' 
m eszką przy boku. »Niech będzie pochw alony” zaw o­
łał, a potem zasiadł i z kolei w itał znanych Panów bra- 
ei, oświadczając się z najszczerszym  dla każdego affe- 
ktem. Był to P an  Ju rczyiU ki, m azur z m azurów , sej­
mikowy zawadjaka, ale przytem  najlepszego serca i sza­
lonej odw agi. »E do biesa! k rzyknął nagle jrd rh  z dwo­
rzan Wojewody-, a toć jakem  żyw, tak P. M ichał jak 
hedłkę zetnie głowę markizow i!” a po tych słow ach o- 
powiedział przybyłem u i o wszystkich aw anturach F ran- 
cuza i o przyrzeczeniu P . W ojewody. »W  to mi graj, 
rzekł p Ł Michał, jak wyjdę, to nie w iem, ale chyba mnie 
więcej nie nazwiecie Jtirczyńckim , jeżeli ju tro  z nim  się 
n iezm ierzę.”  Hola! hola! nic tak prędko, mów ił d ru ­
gi dw orzanin, toć trzeba W ojewodzie zostawić w tym u- 
dział; ju tro  cię w ięc przedstawiem y, a potem zrobicie 
Jak się wam podoba.”  »Nieeh i tak będzie” odrzekł P . 
M ichał, a nazajutrz dotrzym ując danego raz słow a, nie 
om ieszkał się przedstaw ić P anu  Wojew odzie. 1‘. Mi- 
c ta ł Jurczyńnki był, jak  to m ów ią, i z czupryny i z m i­

ny, sk rom ną sw oją odzież nagradzał postaw ą, a cały 
m ajątek jak i mu po ś. p. Rodzicu pozostał, sk ładał się 
z kilkunastu  na m azowszu zagonów urodzajnej ro li, 
sław nej dam ascenki na T atarach  zdobytej iw ilczatego, 
a hiżego jak  strzała biegusa. T aka w ięc figura, m usiała 
od razu przypaść do gustu P. W ojewodzie, bo pogładziw ­
szy zwyczajem swym wąsa, aZuch jesteś Panie Bracie, 
rzek ł patrząc na niego, spisz się tylko gracko, a ja  do­
trzym am  tego coin przyrzek ł;” i zaraz wydawszy ro z­
kaz szatnemu, kazał przystroić Pana Jwrczyńskiego  jak 
przystało na szlachcica, mającego się przedstawiać na 
dworze K rólew skim . Że nie suknia zdobi człowieka, 
ale człowiek su k n ię , odwiecznać to praw da; ale i to 
także nie może być fałszem , że suknia d jabelnie przy­
straja . M usiał w to  uwierzyć i P an  W ojewoda, bo kie­
dy P. J u rciyń sh i, przebrawszy się w sajety i pas w k ar­
pią łuskę, stanął przed obliczem Pana W ojewody, ten 
aż cofnął się o parę kroków  i dodał: »A toć Panie B ra­
cie, wyście na P anka a nie na m ojego dw orzanina stw o­
rzen i.” Gdy więc zabierali się do wsiadania w karocę 
wT szóstkę siw oszów up rzążn ą ,P an  Micha\  Ju rczyń sk i, 
uderzy łsię  po czole i jakby przypom inając sobie o czcmś 
bardzo w ażnym, dałznak stojącem u przy karocy pajuko- 
wi, aby m u przyniósł jego  starą sukm ankę, a dobraw szy 
się do niej, sięgał po za poły, i p rzepraszał Wo jew odę za 
zatrzym anie, gdyż zapom niał talizm anu, z którym , w e­
dług uczynionego przez niego ślubu, riiemiał się nigdy 
rozstawać. Talizm anem  ow ym, było to narzędzie, jakiego 
pam iętni nam  0 0 .  Jezu ic i, używali zwykle dla kształ­
cenia m łodych um ysłów , czyli mówiąc po prostu , był 
to batog boćkowski, którego P an  M ichał wydobywszy 
z opończy, w sunął w  zanadrze, i siadł do karocy. W oje­
woda uśm iechnął się z dziwactwa szlachcica, i kazał ru ­
szyć, a po chwili stanęli oba na pokojach królew skich. 
K ró l Jm ć jak  zawsze, p rzy ją ł ze zw ykłą sw oją uprzej- 
m ością , przedstawionego mu przez W ojewodę P ana 
Jurczyńfihiego, jakiegoś, jak  na teraz po Kądzieli, k re­
wniaka jego; a gdy od nich odstąpił, W ojewoda ukazał 
1*. M ichałowi upudrow anego M arkiza, zostawiając dal­
szą spraw ę jego przem ysłow i. P . M ichał przeszedłszy 
się raz i drugi po ogrom nej sa li, s tanął przed M arki­
zem, a potem  tak nagle w ykręcił się w drugą stronę, że 
dam ascenka wisząca mu u boku, jak  płaz do pleców, 
przylgnęła z klaskiem  do wydm uchanych m arkizow skich 
łydek , zostaw iając chwilowo ślad uderzenia na jedwa­
bnych pończochach. Jakiś frazes francuzki, a jak m o­
żna w nosić, nie zbyt pęwno pochlebny, był odpowiedzią 
P . M ichałow i, k tóry  zupełnie na to nie uw ażał, albo­
wiem  przyszedł dla szukania guza. W idząc jednak, że 
p ierw szy attak ma spełznąć na niczem , przypuszcza 
drugi, a wyrychtowawszy prostopadle p ię tę , tak silnie 
przybija n ią  do posadzki końce palców u owych lustrza­
nych trzewiczków M arkiza, że ten aż się przygiął. Tej 
pow tórnej niezgrabności P anka Polskiego, nie m ógł 
M arkiz przepuścić: coś bardzo grzecznie m ów ił Parni



Michałowi, ten słuchał i czekał, ale nic nie pojął, aż 
jeden z obecnych wytłumaczył m u, ż.e P. Markiz czuje 
się być obrażonym, i że go wyzywa. Na to P. Michał 
każe mu ośw iadczyć, że chętnie przyjmuje, i że za <!\\ ic 
godziny oczekuje spotkania. Kiedy w ięc P. Michał 7, ca­
łym  dworem P. Wojewody przybył na plac umówiony, 
już tam zastał Markiza spokojnie przechadzającego się 
z swoim towarzyszem. Ow oczesne zwyczaje nie robiły 
różnicy między bronią sieczną, dla tego też Markiz ze 
szpadą, a P. Michał z damascenką stanęli do bitwy. Po 
kilku złożeniach, P. Michał opuścił jakby z nieuwagi 
dem eszkę. a Markiz widząc odsłonięte piersi, z całą 
wściekłością silny cios wymierza? tymczasem baczny 
na to P. Jarczy/tftki, pochyla się nieco, i jednym silnym  
zamachem na odlew, aż przy samej rękojeści ucina Mar­
kizów i szpadę. Staw szy się tym sposobem Panem życia 
jego. z najzimniejszą,krwią w tedy spuszcza daniascen- 
kę, i chowa do pochwy. Zdumiał się Markiz na taką 
wspaniałomyślność szlachcica, ale niebawem wyązedł 
z osłupienia, gdy P. Jurczyńs/ti podszedłszy do niego, 
ujął go dwoma rękami za głow o, potem silitem przy­
ciągnięciem harcapa pochylił ku ziem i, a siadłszy mu 
na karku, wydobył z zanadrza znany nam talizman, i 
nie szczędząc razów, kopę takich z okładem, na jedwa­
bne a obcisłe trykoty wypalił. Wszystko to było dzie­
łem jednej chwili: a ochrzczony Markiz wyskoczył jak 
z procy, nic śmiejąc już więcej po takiem oparzeniu 
okazać sic niefylko na dworze, ale nawet i w mieście, 
ba, i w' całym , kraju. P . Michał w tryumfie przyprowa­
dzony do Wojew ody, w trójnasób odebrał przyrzeczoną 
sumkę, bo do udzielonych przez Wojewodę holendrów, 
Panowie także hojnie dosypali; i gdyby dziś jeszcze 
jaki potomek awanturniczego Markiza, chciał szukać 
odwetu, pewnoby go znalazł u wnuków J u r  city ńs kie­
go M ichała. którzy dotąd na znacznie powiększonej 
zagrodzie dziada swego siedzą.

I) > Undzicvw, których D zieci d o tkn ię te  s<] słabościam i Ortn- 
jirdycznrm i- W liczbie sztuk tagoczesnych, które udoskonalono, 
aby dojść ja k  najrychlęj do wylcczciiią chorób ortopedycznych, gi­
m nastyka trzym a pierwszo miejsce. Dyrektor K rueger, (którego 
Insty tu t Orlopedyczijo-Gimnastyczny, istniejący w  Berlinie p rzy  
O ranienbarger-Schausseestrassc N r 31, je s t jednym  z najsłym iiej- 
szych w Niemczech), używ ał zaw sze z najw iększym  skutkiem gi­
m nastyki, dla Uczniów swoich dotkniętych garbami lub niekształ- 
tnością członków. Leczenie ich tym sposobem było zaw sze szyi kie 
i bez żądny cli boleści. Doświadczenia praktyczne często pow tarza­
ne i spostrzeżenia liczne, k tóre 1’. Krueger miał sposobność czynić 
na organizmie ludzkim przez długi przeciąg lat, s ta ły  się dla niego 
źródłem nie tylko wielkiego dośw iadczenia w  tym  przedmiocie, ale 
nawet postaw iły  go w  możności, oceniać na pierw szy rzu t oka przy- 
czyny, jak ie spowodowały chorobę, i środki najw łaściw sze do uży- 
«• a w-celu otrzym ania szybkiego i zupełnego u leczen ia .—  T rzeba 
baczyć szczególniej, aby ruch m uskułów odpowiednich rozmaitym 
chorobom, nie by ł w  niczem p rzerw any , gdyz na tein polega głó­
w nie zasada fundamentalna gim nastyki.—  Już w  r. 1839, Dyrek: 
I trueger s ta ra ł się przedstaw ić gimnastykę w  zastosowania do le­
czenia garbowatości i nieksztaltności członków, w  ciągu rysunków  
i objaśnień.—  Zdanie m inisterstw a, które rozpoznawało teo przed­

miot, je s t zarówno pochlebne ja k  zaszczytne dla znakomitego frgą 
D oktora.—  Instytut ortopedyczny P . Krueger odznacza się  nadto 
urządzeniem , ilyclą ja k a  w  nim się zachowuje, kąpielami rozmaite- 
mi, oraz liczncmi przyrządam i arcy-jiożylecznem i, do których liez- 
by, szczególniej policzyć należy apara ty  zw ane a p p a re ils jlo tta n s , 
które-, w pływ ają stopniowo na organizm ludzki, nie w yw ierając ża­
dnego w strząśnienia, gdyż organizm chociaż slaby, nie jes t zm ar­
łym .—• Obszerno ogrody, piękne położenie, powietrze świeże, tak  
w ażny w pływ na krew w yw ierające; starania ciągłe, dozór ojcow­
ski i bezustanny, którym  właściciel instytutu i jego Małżonka o ta­
czają swoich pensyonarzy, a nadto głębokie znajomości ortopedy- 
czue, które P. Krueger miał sposobność nabyć, przez p raktykę 17lo- 
łetnią, czas jaki łoży dla swego insty tu tu , przyczyniły  się wielce 
do zjednania temu Zakładow i spraw iedliw ej wziętości jak ie j w ca­
łych  Niemczech używ a.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Alcxandrow Asesor Kołeg: z Petersb; u r 620; Bułhakow Teresą 

Żona M arszalka z Częstochowy n r <>.84; Błeszyński Felix Oh; z Bu­
dyń nr -*7(5; Borodzic Aut; Radca Ilon: z Grodna n r  625; Bęzler Alcsa 
Radca Ikon: z Petersb; nr 476; Bercuds Karolina Oby: 7. Królewca nr 
1 2 9 1; llriinor Salamon, Biherblat Berek, i C.ohn Daw id, Kupcy, z L ip­
ska; Ejsymont Miecz; Oh: z Kozłowa nr 2664; Baron Firka Sekr: Kol; 
z: W ęg irr  nr 634; Gross Sew: Butni:, i Gałkow ski Pułko: z Krakowa 
025; Jakow irki Juąchim Sztabs-Lckarz z W ęgier n r4 7 6 ; Jakohsohn 
Tobiasz, i Kolią Ąbrąm Kupcy z Lipska; Mąjewski A lbert Krawiec 
z Hamburga u r609 ; Pariserbram l Dawid Kup: z W rocław ia.

1M ).\ I K S I  K .\r I  A .
Dowodzca pierwszej Sąperuej Brygady Jeneral-M ajor Bormcj- t 

s te r, zawiadamia, iż z dniem 5 (17 ) Października r . b. rozpocznie 
się w yprzedaż w  T w ierdzy  Nowogeorgiewskiej, przez licytację 
z drugiego pdntonnego parku, lepszej rassy , ?).»(• arty lery jskich  
1 4 0 * 1 ,  1 li*Wać będzie cotlzieunie od godziuy y do 12 z rana, 
i od 2 do 4ej po południu, az do zupełnego w yprzedania.

^  z Dóbr ( . d i . k Ó U  v
(z  św ieżego tra n s p o rtu ) , dostać  m ożna fu n t po 7.1. l ^ l  

3sP g r. 15 i po z ł. 2, w  H andlu J . Zam ojskiego, p rzy  ztf 
- J ulicy  Krnkow sk ie-P rzedm ieśc ie , w p ro s t K ościoła Sgo K r z y ż a .

& z* ,ft # .s
(przy n liry  Leszno pod Nrem 726), w  którym od lat 

kilku cgjfstują Magle, sk ładający  się 7. 2c.li Pokoi, Przedpokojn, 
Kacimi, Drwalni i Piw nicy, na podobny proceder lob inny, Jest 
do w ynajęcia od śgo Michała, lub od Nowego Roku. W iado- 
inośś w lytuzc lokalu..

W  Magazynie Mebli pod Nr 1401 przy titlcy Mar- 
Małkowskiej > Sto-Krźyzkiej, są do sprzedania za 
um iarkow aną cenę, różne M E H B E  palisandrowe, 
mahoniowe i jesionowe, w  najnowszych fasonach, 

jak o  to: G arnitury z w yslanism , S toły, Szary, Komody, Łóżka, 
oraz i U1118 Meble; o czeitl każdy żyęzący, na miejsca przekonać* 
się mozn-

hw io NIERUCHOMOŚCI w  W arszaw ie: jed n a  przy 
ulicy Wspólnej pod Nrem 1631 lit: A, w  bliskości Kościoła 
Kgo A lexandra położona, sk ładająca się z dwupiętrowego 
Iloma frontowego i Oficyny m asyw m urow anych, z o- 

gródka i innych przedmiotów, której szacunek Ilsr. 6 ,433  kop. 26; 
d ru g a  przy ulicach: Alga, Mokotowskiej i W ilczej pod Nr 1673 
położona, składająca się z Ogrodu i zabudowań, której szacunek 
Rsr. 1 ,170 kop. 81; sprzedane będą każda oddzielnie przez pis- I 
bliczną licytację, w  drodze działów, przed W . ,tHszliiel, Sędzią 
T rybunału , w  dniu 29 W rześnia (11 Października) 1849 roku 
o godzinie 4tej po południu, w  W ydziału Illciin tegoż T r y b u n a ł u ,  
w  W arszaw ie pod Nrem 549 odbyć się m ającą. W arunki i Taxf* 
przejrzane być uiogą w  Kancelarji Kazimierza lirsezińskiegc,

w i n t u
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Patrona, sprzedaż popierającego, w W arszawie przy ulicy Na­
lewki pod Nrem 2242.

Arsenał Warszawski niniejszem zawiadamia, iż w d. 2i i 25 
Października (2 i 6 Listopada) r. b., odbywać się będzie w Kan- 
cH trji Arsenału, od godz: 10 z rana do 12 w  południe, licyta­
cja, na sprzedaż nieużytecznych i niepotrzebnych Arsenałowi 
METALI, jakie pozostały po rozłamaniu miedzianego kotła 
parowej maszyny. Mający więc chęć zakupienia takowych, mo­
gą zgłosić się w dniach i czasie wyż oznaczonym", i złozyć przód 
rozpoczęciem licytacji na kaucję 10“/o 7- całkowitej summy w ar­
tości Metali to jest Rsr. 29 k. 40, do której po ukończeniu licy­
tacji, zakupujący, obowiązany bezzwłocznie dodać tyle, ażeby ze 
złożoną poprzednio kaucją wynosiło 10"/o z pozostałej za nim 
ceny, i złożyć deklarację, juko będzie oczekiwał zatwierdzenia 
przez W ładzę pozostałej za nim ceny. W arunki i wykaz, mo­
gą być przejrzane każdodziennie, wyjąwszy dnie świąteczne, w 
Kancclarji Arsenału; Metale zaś w Składach Arsenalnych, od go­
dziny 9 z rana do 2ąj po południu.—  Zarządzający Arsenałem, 
Aitylcrji Pułkownik, (jarbunoff 1. Tłumacz Arsenału, Zimrner- 
wanu.

Są do odstąpienia DIITM I Rejestrów Pomiarowych, pod Nr 
N r 2779, ulica Sewerynów, w lokalu XXII pod filarami, libra­
mi lub arkuszami, takie same, jakie Komisja Skarbu używa. —  
Hipolit K os sow’s k i, Jeometra.

We wsi Odolanach, o wiorst 4 od W arszawy, za rogatkami 
Wolitkiemi położonej, jes t do sprzedania IAOLOXJA pod Nr 
lm  położona, z Inwentarzem i wszelkiemi rekwizytami gospodar- 
skicmi. Kolonja ta zajmuje gruntu lej klassy morgów 74, Dom 
mieszkalny zajmujący w sobie 2 Pokoje, Salon, Przedpokój, Ku­
chnię angielską, i Piwnicę znajduje się. w bardzo dobrym sta­
nie, przytym Ogród fruktowy dość obszerny. Wiadomość na 
miejscu.

ZŁOTYCH 100 nagrody, za odkrycie Złodziei, którzy w nocy 
z duia 5 na 6 b. m. przełażąc przez parkan na podwórze domu 
narożnego Nro 1296 przy ulicach Marszałkowskiej i Zgoda, zo­
stali spłoszeni, pozostawiwszy Drabinę i Swożcu żelazny. Po­
wyższa nagroda udzielona będzie przez właściciela rzeczonego 
domu, temu, w skutek czyjego odkrycia wzmiankowani Złodzieje 
ujęci zostaną.

Przechodząc ulicą Senatorską 1 Kozią, zgubiono B U T  na kan­
wie robiony. Łaskawy Znalazca raczy takowy oddać za nagro- 
dą, pod Nr 497 r ,  przy ulicy Miodowej, na 2gic piętro.

W  dobrach 0 wiorst położonych za rogatkami Jc- 
F r o z o l i m s k i e m i ,  po obu stronach szosę Krakowskiej, 

Oparz wielka, Opacz mała, Salomea, Kazin, Ga- 
wrpniec, Zabrzcziuy, Załuski, nic wolno jest ni­

komu POLOWAĆ, pod utratą psów, strzelby i pociągnięciem do 
odpowiedzialności za najście gruntów. Oficjaliści dworscy, wło­
ścianie, koloniści, mają sobie przykazanem dopilnowanie tego, i 
wyznaczone nagrody za przytrzymanie w jakikolwiekbąć sposób 
polującego. Każdy przeto sam sobie winę przypisze, jeżeli nie 
korzystając z niniejszego ogłoszenia, na nieprzyjemność narażo- 
irym będzie.

Dnia 27 Wrzcś: (9 Paździeru:) r. b. o godz; 5 po połud:, 
w Tryb; tutejszym nastąpi ostateczua sprzedaż w drodze 

XMgllS działów, pomiędzy SSratni Lapierre, 1 IM M V  murowa­
nego Nr 105G przy ulicy Grzybowskiej położonego. Licy­

tacja zacznie się od summy rsr. 604S k. 7S1/:i. W arunki przejrzeć 
można w Kancclarji . Jerzmanow skiego Pisarza Tryb:, i u Skibiń­
skiego Patrona, pod N r655 na Lesznie mieszkającego.

Dnia 5 b. m. przybłąkał się W Ó X < pod Nr 2745 przy ulicy 
Lipowej; który ża udowodnieniem, odebrać można od Jankiela 
Miraberk, tamże mieszkającego. '

A VGROD'l ZŁ: 100. —  Przechodząc ulicą Miodową od Księ­
garni G. Seuew alda pod Nr 481, do Cukierni Reelego, w domu W . 
Luj no, zgubionym został n j E K S C I E X  brylantow y, w  pudeł­

ku ezerwonem safianowem, i czarnym axamitem wy kład ar cm. 
Łaskawy Znalazca raczy oddać takowy do Księgarni wyż wy­
mienionej. (

Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Sgo Łazarza, podaje do 
wiadomości, iż wr dniu 19/25, Październikar.b. o godz: 4 z połu­
dnia, w Kancclarji Szpitala Sgo Łazarza pod Nr 1751 przy ulicy 
Książęcej, odbędzie się przez opieczętowane deklaracje licytacja 
na dostawę ŻYWNOŚCI, W IB Ł .ł i ŚW IEC w r. 1550, 
dla Szpitala Śgo Łazarza, na 7 kalegoryj podzielona, jako to : 
1) Mięsa wołowego funtów 30,000; Mięsa cielęcego funt: 9 )0. 2) 
Chleba pytlowego funt: 80,000; Chleba pszennego iunt: 10,000; 
Chicha razowego funt: 40. 3) Kasży gryczanej drobnej korcy 10; 
Kaszy perłowej korcy 30; Kaszy pszennej kor; 10; Kaszy jaglanej 
kor; 40; Kaszy jęczmiennej kor: 200; Kaszy gryczanej grubej kop; 
30; Grochu okrągłego kor: 30. 4) Włoszczyzny funt: 5000; Buc- 
raków kor: 20; Marchwi kor: 35; llzepy kor: 20; Pasternaku kor: 
30. 5) Masła solonego funt; 5000; Sadła lub Słoniny funt: 800; 
śliw ek suszonych funt: 400; Jaj kop 20. 6) Mleka słodkiego garn­
cy 3000. 7) Świec rurko: funt: 500; Mydła twardego funt: 400;
Mydła szarego funt: 4000; Potażu funt: 1000. Osoby które się 
zechcą podjąć tej dostawy, obowiązane będą podać deklaracje 
opieczętowane, zawierające ceny każdego artykułu, i złożyć wa- 
djum na ręce Intendenta w Kancclarji Szpitala, najpóźniej do go­
dziny 12 w południc, gdzie warunki licytacyjne i Wzór dekla­
racji knżdodziennio, wyjąwszy święta, od godziny 8 do 12 ra ­
no, a od godziny 3 do fi wieczór, przejrzeć można.

P O M Ó J  z Drwalką i Stajnią lub bez takowej, jest do wy­
najęcia w każdym czasie pod Nr 721 przy ulicy Leszno, wprost 
Kościoła XX. Karmelitów.

E O E I T E P J A X  palisandrowy, zupełnie nowy, 
z całą platą, 4ma sprejcami, w  najnowszym guście, 
z celnieiszei fabryki, z różnemi ozdobami, o 7 oktaw':; 
iP O IV O K S  mało używany, w dobrym stanie; o- 

raz K E G . I I t  mahoniowy, grający kilka z nowszych uwertur 
tańce, są do sprzedania. Windoinuść pod Nr 2245, na lm  pię­
trze, .na Nalewkach, obok schodów.

Z powodu wyjazdu, jest L A N S I * A  do sprzedania zn bardzo 
mierną cenę, w  domu pod Nr 12 przy ulicy Śgo Jana, na 2m 
piętrze od frontu, od godziny lej do Gej.

l M I W Ó O  na Rsr. 350, złożonych do Banku Polskiego za 
Nrem 13,003 na procent, a własnością Andrzeja Alexiejewa bę­
dących, zagubionym został w Krakowie. Prawny właściciel u- 
prasza najuprzejmiej, aby Znalazca raczył wspomniony Bilet o- 
desłać do Banku Polskiego, uprzedzając, że nikomu tenże Bikt; 
korzyści przynieśćby nie mógł, ponieważ ostrzeżenie już zrobiono.

M O C K  fabryki wiedeńskiej, nadzwyczaj mocnej 
budowy, i szczególniej do podróży zdatny, jest do 
sprzedania za umiarkowaną cenę. Wiadomość u 
Szwajcara w llotoln Smoleńskim przy ulicy Be-

P I H l T E P J . t N  mahoniowy, przeszło o pół 7ej 
oktawy, w najnowszym fasonie, z 3ma sztabami, jest 
do sprzedania za pontieruą cenę, przy ulicy Ale­
x an d ra  w domu Jungmann pod Nr 2769, wprost 

Sewerynowa, w dziedzińcu na lin p iętrze .—• Tamże nabyć mo­
żna FORTIJPJAN o 6u oktaw':, mahoniowy, z dobrym tonem.

W  Fabryce Forlcpjanów, przy ulicy Nowy-świat 
pod Nr 1301, wynajmują się rozmaite F O R T E ;  
P J . ł S i l .  Wiadomość powziąść można dalszą hu 
miejscu.

y  Do składu W in i Korzeni J. L. Flalau przy ulicy Now o-Sena- p  
A  torskiej,nadeszły między innemi, następujące gatunki S E I t A :  Ą  
/ t  Chester, Styltou Limburgski, i Zielony prawdziwy Kruutcr- /•  
' /  kiise.

dnnrskiej.



—  1418 —

Z woli JO. Główno-dowodzącego Arm ją, przewiezione być ma­
j ą  „ o d ą  różne DZIAŁA, POCISKI, przedmioty A rty llery jskic , 
Ikrzewo, i in n e 'rzeczy  do T w ierdzy Iwaugorod. M a jn ry c h rc  
podjęcia się takowej przew ózki, po przejrzeniu w  Kancelarji A r­
senału W arsz: w arunków  en trepryzy , ja k  również i w ykazy  o 
liczbie i wadze przedmiotów, k tóre m ają być przewiezione, obo­
w iązany  złożyć w Biurze A rty llerji Czynnej Armji opieczętowa­
ną  deklarację na papierze slęplow ym  , w  której wymieni naj­
m niejszą cenę z puda, za dostaw ę na miejsce naznaczone, oraz 
kaucję llsr . 15,000: przyczcin nadmieni jakiem i mianowicie środ­
kami, i w  przeciągu jakiego czasu obowiązuje się zupełnie ukoń­
czyć takow e przewiezienie. K ontrakt zaw artym  będzie bezzw ło­
cznie z tym  ubiegających się, którego podania okażą się. dla S kar­
bu korzystniejszem i, i 'k au c ja  jego zatrzym aną będzie da ukoń­
czenia Interesu; kaucje zaś innych osób będą iin zwrócone. O sta­
teczny term in do złożenia deklaracji naznacza się (In dnia 1 /1 3  
Październ ika r. b.; po upływ ie zaś tego czasu, żadne podania 
p rzy ję te  nie będą. W nrnnki entrepryzy można widzieć kazdo- 
dziennie w  Kancelarji A rsenału W arsz: od godziny iłuj z rana do 
2ej po południu. —  Z arządzający  Arsenałem, A rty lerji P ułko­
w nik, G nrbunotf 1. Tłumacz A rsenału, Zim m erm ann.

Potrzebny je s t 0(*IlOl)RIIi., o ile być mo­
że kaw aler, obeznany dokładnie nie tylko z ogro- 
dowizną, drzewam i najlepszych gatunków , iuspekta- 
mi, ałe orauż.erją dość znaczną i trebhauzam i; ż y ­

czący  sobie takowego obowiązku, niccli się zgłosi do Rządcy 
domu N r 2322 przy  ulicy Dzikiej.

C ztery 1 4 .0 A 1 15 zdrow e, silne i młode, nabyć 
można z wolnej ręki, w  domu pod N r 1535 przy  
ulicy Brackiej: informacja w  bramie na dole po p ra­
wej stronie. Konie rzeczone sprzedane być mogą 

naw et pojedynczo.
14.A E ł l i T A  nienowa, ale jeszcze mocna i zda­

tna do podróży, je s t do sprzedania p rzy  ulicy Dziel­
nej pod Arem 235S. Wiadomość powziąść można 
na lin piętrze.

K l t M K b l l A I K .  •"
Ktoby z JW .P P . Urzędników luli Obywateli Miasta W ar-  ̂  

^szaw y, życzy ł sobie nabyć DOBRA /  111 MS I i 111. około 50m  
j^włók now opolskich rozległości m ające, 3 mile od W a r s z a - ^  
* w y ,  blisko Kolei żelaznej położone, z których, oprócz b a r -%  
^dzo wygodnego i gustownie urządzonego mieszkania, o r a z * /
1 obszernego Ogrodu na la to , potrzebnego na opał d r z e w a ,^  

hm obroku dla koni, zw ierzyny, nabiału, ry b , owoców,^ w szel-^Z  
^ k ic J i  w iktuałów , jarzyny  i drobiu dla kuchni, może 'ulcć^k 
modpoWiedni procent z "w yłożonego‘kapitału; zgłosić się r a - _ /  
m c.zy  po bliższą informucję do Domu Nro 497 przy ulicy /fi  
/C  Miodowej, na Isze  piętro. %

ł V K A 151. na Z l. 295 gr. 20, przez II. Marcop w  Dobrzy­
nie, w  d. 15 Listopada 1347 z terminem 3 miesięcznym do za­
p ła ty , na rzecz Michała Dessau, Fabrykanta Sukna w  Tomaszo­
w ie,' w ystaw iony, zgubiony został. Ostrzegam przCn, ażeby 
nikt rzeczony W esel nie najiywał: oraz upraszam cc/c i .vegn Zna­
lazcę, aby raczył zwrócić \ \ e x e l  w łaścicielowi, za przyzw oitą 
nagrodą.—  Tomaszów d. 24 W rześnia 1849 r.

Michał D e s s a u ,  Fabrykant Sukna.
Główny Opiekun Spadkobierców po Danielu Simon, Kupcu han­

del Sukienny przyr ulicy Sto-Jerskiej A r 1771 h. utrzym ującym , 
w ezw aw szy poprzednio Dłużników, aby' w  przeciągu najdalej jesz- 

tygodni, z inalcżytości uiścili się, celem un ikn icn iakro- 
ków prawnych; uprasza aby jedynie do samego handlu należyto* 
ści składać raczyli. ______ _____________

parami

«=pi Ktoby Sobie życzył nabyć I Ł A W I A I l V 0 7  z w szcl. 
P - I § p  kiemi rekw izytam i do podobnego zakładu należącemi, zglo- 
ić się raczy  w  każdym  czasie p rzy  ulicy Podw al pod N r 526. 
na dole, gdzie o w arunkach sprzedaży, bliższą inform ację po­
weźmie.

Dnia 2 b. m. wprzechodzie z Kantoru przez bram ę, w  domu Niw 
602 przy  ulicy Bielańskiej, zgubioną została 4 T I l  MT14 A bia­
ła ,  b a tys tow a,.od  nosa, na której w  jednym  rogu w yhaftow a­
n e ' je s t imie „Athalie” . U prasza się Znalazcy, aby takow ą po-, 
w rócił na ręce Szw ajcara domu, za  nagrodą, jeżeli tej żądać 
będzie.

Rejent Okręgu W łocław skiego, zawiadamia Publiczność, źe na 
żądanie SSrów  po niegdy F ryderyce  Ghristjannie W dowie po S a­
muelu Z iikert w  d. 2 /14  Paidziern : r. b. o godz: 3 po południu, roz­
pocznie się licytacja publiczna na sprzedaż RUCHOMOŚCI, juko to : 
Mebli, Bielizny, Ubiorów, Naczyń kuchennych, miedzianych i mo­
s i ę ż n y c h ,  Rekwizytów i Sprzętów  gospodarskich, K rowy i Trzody 
chlew nej, w końcu S tatków  wodnych i Berlinek, oraz Drzewa i 
M atcrjałów  budowlanych; w szystko to za  golowe pieniądze w m iej­

s c u  otw artego spadku, w in . W łocław ku w  domu pod A r 50 , nad 
Bulwarkiem . —  Leśniewski.

Na żądanie opieki nieletniego Szczygielskiego i z mocy upow a­
żnienia Prezesa T ryb : Cyw: Gub: W arsz : w  W arszaw ie , pod d. 
13/25 W rześnia r. b. Nr 9451 udzielonego, odbyw ać się będzie 
w  dniach 28 W rześnia (10  Października) r .  b. i następnych, zaw sze 
u godz: S z rana, sprzedaż przez publiczną licytację RUCHOMOŚCI, 
pcTś.p- W incentym Szczygielskim pozostałych, a m ianowicie: G ar­
d e r o b y ,  Bielizny, Pościeli, Mebli, Bryczek, W ozów . Zaprzęgów , 
Koni 14, Krów 20, W ołów  3, Buhaja, 5 sztuk T rzody chlewnej, 
różnych Naczyń i Sprzętów  gospodarskich, Okowity około 350 garn­
cy , i inny ch przedmiotów, a t o w m .  Dobre w  O kręgu Stanisław ow ­
skim , Gub: W arsz:, w  odległości dwóch mil od miasta Powiatowego 
Mińska, oraz Kałuszyna, pnlożoncm.—  Franc: ling iew icz. R.

Dla zaprow adzenia gospodarstwa krowiego, stoso­
wniejszego do miejscowości i położenia dóbr, zw inię­
te zostanie Stado w  dobrach Sucha, do P aw ła  Ciesz-

w Druk: Riieiem W arsz :—■ W olno diiitkować. W arszaw a d.

knwskiego należących; z tego powodu odbywać się 
będzie v/ tychże dobrach Sucha, o dziesięć w iorst od Kału 
s z y n a  odległych, publiczna licytacja OGIERÓW , KLACZY i Mło­
dzieży w liczbie sztuk 42, a to za golow ą zap łatę , w  dniu 15 Paź • 
dzjeruika r .  b. o godzinie 10 z . rana. ,

Dnia 2 b. m. wieezorera, zginął AV A ’W. 151.151* 
angielski, uszy długie, sierści białej, z bruduo-czer- 

jpferjŁ woneini łatam i, z gw iazdką białą na czole, ogon i 
nosj |Kll, j zn obrosłe. Ktoby takowego znalazł, niech 

go raczy odnieść pod Nr 5 6 5 /6 , do Handlu, gdzie stosowną ua- 
grodę odbierze.
” —  ZL. 20 NAGRODA'.— 1 Dnia 3 b. m. m iędzy godz: 5

i 7 wieczorem, z dinnu pezv uli: E lektoralnej Nr 794 ó, 
wybiegł A A A M E Ł E I 4  m aty, biały, z kasztanów: 
łatam i, ukażdegoncha ko ltunekm ający. Znalazca za 

nagrodą pow yższą, raczy oddać pod tenże Nr do Gospodarza domu; 
w  razie bowiem przetrzymani,! jako  przyw łaściciel rzeczy cudzej, 
da odpowiedzialności naciągnięty zostanie.

E O I l T E I * J A X  mahoniowy, o ficiu oktaw ach, 
w dobrym stanie, je s t do sprzedania w  domu pod 

j|i N r 533 przy ulicy Podw al, gdzie Aptek.! E lsnera, 
~ na 1m piętrze. _____________ .

Dziś rano ciepła stopni 8. W czoraj w południc 10.
W ysokość wodv na W iśle stóp 3 cali 3.
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Dziś. F abrykant Zabawek. B a ła ­

m u t .—  Ju tro , D w aj L una tycy .
Dziś W T STA W A  Fantów  na Lat erję.
PER SPEK TY W Y  TEATRALNE u M ka, do w ynajęcia.

25 W rzeń: (7  Paźdz.) 1849.—  S tarszy  Cenzor L. 5 . friy jthn .


